
W yH iodzi we wtoreh, czwarteh \ 
fo b o łe .  Co tobote dołączony jest 
arkusz R o z tu u i t o ś c l, pisma ku 
poży tk ow i l zabawie. P renum e
rata G azety z Dodatkiem i Rozma
itościami na kw arta ł, dla odbiera
jących w  samym L w ow ie  4 er. 
48 kr., na pocztameie lwowskim  
6 er. 12 Łr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 3G kr. m. Kbnw. 
Prenum erata pó łroczna wynosi 
dwa razy ty le  co kwartalna.

W torek

L W O W S K A

w a 34.

D o d a t e k  do G a*ety Lw ow sk ie j 
obe jm u je  doniesienia urzędowe I 
p ryw atne. Za umieszczenie w D o
datku płaci sie od wiersza w p ó i 
kolumnie (d ru k iem  g a n n o n t) »a 
p ierw szy  raz 3 k r . , a za każdy 
następujący raz tylko po i  f  ks. 
mon. konw. Za w iększe litery  p ł*c l 
ale w ed le tego , He na zw ycza jny  
druk obraehowane miejsca ła j
m y. Redakcyja G azety  Lw ow sk ie j 
p rzy jm u je  ty lko frankowane listy.

11. listopada 1813.

*  V
PrjBeglsjd artykułów.

Wiadomości krajowe s Z  D a l  m a c y  i :  Znowu 
trzęsienie ziemi.° TWiadomości zagraniczne frll i s z pa n i j  a : Ge- 
rona i Barcęlona ciągle jeszcze bombardo
wane. —- Saragossa żąda zawieszenia broni.

A n g l i j a :  Powrót! Królowej do Windsor. —-  
Pisma ministĄjtyjalno zbijają pogłoskę o za
niechania procedury .sądowej przeciw 0 ’Con- 
nellowi. —  Arcybiskup katolicki Slattery 
przystępuje do assocyjacyi repealistów.

F r a n c y j a :  Król obdarza orderami swoich 
ministrów. —  Opór władz; municypalnych 
przeciw prerogatywom korony.

H o l a n d y j a :  Znaczna reduUcyja wojska.
Niemcy. .
G r e c y  j a :  Były minister liallis chroni się 

przed zaciętością ludu. —  Mauromichalis 
z kraju wygnany.

N o t r i n t f .
Wiadomości handlowe 'i przemysłowe : Z Jaro

sławia. —  Z  Ołomuńca. —  Sposób odjęcia ole
jowi do lamp przeznaczonemu dymu i t. d. 
—  T rzy  nowe wynalazki.

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
IBalsasaeyja.

Z R a g n z y  d n i a  2 lgo  p a ź d z i e r n i k a .  
Dopokąd wiał wiatr Scirocco niebo było za
chmurzone, powietrze bardzo wilgotne, a po
wierzchnia morza bardzo wzdęta, dotąd nie da
ło się czuć trzęsienie z iem i, i dla tego farni- 
l i je  przebywające w poblizkich okolicach, za
bierały się ju z  do powrotu. A le  gdy ustał 
wiatr północno-zachodni, nie spełniwszy po
wszechnego żądania, aby deszcz luną ł; gdy się 
znowu niebo wypogodziło, powietrze stało się 
spręzystszem, a powierzchnia morza opadła , 
dały się znowu czuc watrząśnienia, chociaż już 
sueco słabsze..

I  tak d. 19- października dało się czne lekk ie 
wstrząśniecie ziemi ze s'witem dnia w chwili, gdy 
się wiatr obrócił, a drugie uderzenie nastąpi
ło o godzinie* dziesiątej minucie 45tej przed
południem- Wczoraj o godzinie szóste'j mina- 
cie 40tej po południu dało się czuc wstrząśnie- 
nio trwające przeszło sekundę, które niejaki 
postrach wznieciło, a dziś około godziny pier
wszej po północy drżała ziemia ' lekko  przez 
chwilę. Wszystkie nadmienione wstrręśnienia 
są zawsze kołyszące i pojawiają się w północ
no-zachodnim kierunku.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Miszpauija.

Moniteur z dnia 31. października zawiera na
stępujące telegraficzne depesze z Hiszpanii: 
1.) P e r p i g n a n  d n i a  2 8. p a ź d z i e r n i 
ka. Gerona ciągłe jeszcze jest bombardowa
na; wieża s. Jana rozwaliła się i zasuła swenj 
rumowiskiem bateryją, którą w pobliżu je j  
wzniesiono. —  M a r t e l l ,  który się narzucił 
na komendanta w Lampourdao, powrócił wczo
raj do Figueras; nie powiódł się mu jego za
mysł otrzymania posiłków.. —  2 .) P e r p i 
g n a n  d n i a  29. p a ź d z i e r n i k a .  Dnia 24. 
bateryje powstańców w Barcelonie rzuciły 400 
bomb i granatów do Gracia, Sanz, Ciot i Bar- 
celonety ; Montjuich i cytadelę zmusiły do 
milczenia. Dnia 25. ucichł ogień działowy mię
dzy miastem i warowniami; na wielu punk
tach dawano jeszcze ognia z karabinów. Do 
Tarragony posiano dwa parowe statki wojenne 
dla przywiezienia złamtąd wojska.4 —  3.) 
M a d r y t  d n i a  2 6. p a ź d z i e r n i k a .  Kon
gres dzisiaj ukonstytuował się ; tymczasowe 
biuro zatrzymano. Tegoż  samego dnia przed
łożył rząd obiedwom izbom akt, w którym żą
da, aby Iłrólowę za p e ł n o l e t n i ą  ogłoszono. 
Propozycyję tę odesłano niezwłocznie do biura 
dla mianowania przynależnych komisyj.« —  
4.) B a j o n  na d n i a  30. p a ź d z i e r n i k a .
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Senat i kongres mianowały doia 27. paździer
nika komisyje dla roztrząsania deklaracyi do
tyczącej pełnolelności Królowej ; komisyje te 
są parlamentowe. —  Powstańcy w Saragossie 
zażądali duia 25. października, przerwania kro
ków nieprzyjacielskich aż do nadejścia odpo
wiedzi od rządu na propozycyje poddania się , 

które oni dnia 23. października do Madrytu 
posłali. —  Jenerał S e n o s i a i n  donosi, pod 
dniem 23. października, iż ma nadzieję, ze 

. nazajutrz miasto Leon się podda.*
Podług wiadomości prywatnych rzucono dnia 

25. października z twierdzy Montjoich tudzież 
z inuych warowni około 1400 bomb i grana
tów do Barcelony; w ie le  domów w mieście 
zupełnie zburzono.

Nadesłane zwyczajną drogą wiadomości z Ma
drytu pod dniem 25. października donoszą : 
»Sprawę honorową między N a r v a e z c m  a 
L a s  N a v a s  zagodzono w sposób zadowalają 
cy. Znajdujący się w stolicy członkowie kon
gresu zgromadzili się w sali konfercncyi i mia
nowali komisyje złożoną z ośmiu depulo nanych ; 
której polecono być z urzędu pośreduikiem we 
wszczętym w gronie kortezów sporze. Pomie- 
niona fcomisyja uznała, że hrabia L a s  Na- 
va s  podczas swego zapytywania ministrów nie 
miał zamiaru ubliżać wojskowości ; z drugiej 
Strony uznała, £e jenerał N a r v a e z  w swo- 
je in  położeniu okazał godną uniewinnienia dra- 
źliwość honoru. W  skutek tego przełtonania 
oświadczyła komisyja imieniem kongresu to 
zyczenie, aby obadwaj przeciwnicy tern bar
dziej po przyjacielsku cały ten spór zakoń
czyli, ileże z soba są spokrewnieni. Zdaje się, 
że  propozycyja ta została z obudwóch stron 
przyjętą. —  Dziś było 119 deputowanych obec
nych w stolicy ; a że regulamin wymaga z nich 
tylko 121 do ukonstytuowania kongresu, prze
to zapewne takowe nie zadługo nastąpi. (Ja
koż- ukonstytuowanie to nastąpiło już istotnie 
dnia 26. października.) Kilku deputowanych 
wyjechało naprzeciw panu O l  o z  a g a ,  który 
dzisiaj w wieczór ma przybyć. Hrabina T  o- 
r e n o  przybyła tu z dwojgiem swoich dzieci 
z Paryża.*

W  Hiszpanii uznano teraz potrzebę szybkiej 
komuniltacyi z zagranicą. Zaprowadzają w tym 
kraju pocztę do przewożenia listów i lekkich 
pakunków na wzór poczty francuzkiej , która 
listy z Madrytu do Bajouny i na odwrót prze
wozić będzie w przeciągu 54 godziu, odbywa
jąc dwie m il uiemieckich na godzinę. Pra
cują także nad zaprowadzeniem telegrafów w 
trzech głównych kierunkach , z Madrytu do 
Bajónny, do Barcelony i Sewilli, i do Kadyxu

z boczną komunikacyją telegraficzną do Gra
nady i Malagi

W ielka Brjtanija ilrlandyja.
'Z L o n d y n u  d n i a  31. p a ź d z i e r n i k a .  

Królowa Jej Mość przybyła onegdaj popołu
dniu z W im pole , zamku hrabiego H ar d w i e k  
do Windsor. B a l , który dniem wprzód (28.) 
wyprawił hrabia H a r  d w i e k  na cześć swego 
dostojnego gościa, był nader świetny i bardzo 
liczny. Szereg powozów, w których goście 
przybyli, ciągnął się prz-eszło dwie mile. Jej 
Mość Królo-.ra, równic jak i książę A l b e r t  
m ieli nawet udział w tańcu, który królowa 
z hrabią I l a r d w i c k  rozpoczęła.

Dzienniki ministeryjalne zaprzeczają zupeł
nie jakoby rząd zamyślił zaprzestać ścigać są
downie O C o n u e l l a .  Bówniez i z Dublina 
pisze korespondent dziennika iStandard, iż nie 
należy by najmniej dawać wiary rozgłoszonej 
wieści. I  owszem zaskarżenie jest już wygoto
wane; takowe będzie drugiegp duia po rozpo
częciu najbliższych a’sysów, to jest dnia 3. li
stopada przedłozo‘ne wielkiemu sądowi przy- 
sięgłych miasta Dublina. Wszelako z powodu 
długiego zaskarżenia zezwolą obżałowanemu 
na przygotowanie się dłuższy termin niż zwy
czajnie. »Irlaadyja musi otrzymać pokoj,* m ó
wi Standard, »a rząd dopełni swej powinności, 
choćby musraT*ponieść " wielką ofiarę dla za
bezpieczenia tego pokoju krajowi prawnemi 
środkami i za pomocą tej władzy, którą kon- 
Sfytucyja pod zarząd jego oddaje.* Przeciwnie 
zaś dzienniki opozycyjne utrzymują, że postę
powanie rządu jest nierozważne, i ganią, że 
takowy nie przestaje prześladować przewodź- 
ców parlyi ludu w Irlandyi. Jakoż dzienniki 
te roztrząsają mocniej postępowanie rządu, j  
podają w samej rzeczy grunlowniejsze powody 
co się tyczy niestosowności i niebezpieczeń
stwa tegoż postępowania, niż dzienniki mini
steryjalne , utrzymujące, że takowe jest ko 
nieczne i zbawienne.

Domysł, że środki przymusowe rządu zjed
nają sprawie repealislów nowe i ważne siły, 
potwierdził się nadzwyczajnym przykładem. 
W  liście pisanym do 0 ’C o n n e l l a ,  oświad
czył katolicki arcybiskup z Cashel, pan S l at -  
t e r y ,  że przystępuje do towarzystwa repeali- 
stów, a to w takich wyrazach, które temu po
stępkowi wielką wagę nadają. »Każdemu wia
domo ,« mówi ten że , »jak niechętnie miesza 
on się do polityki , i w ogóle do wszell ch 
spraw publicznych; atoli wypadki ostatnich 
tygodni, spowodowały go do chwycenia się in
nego środka, i zjednoczenia się z przyjaciółmi
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Irlandy i , którzy się o przywrócenie własnego 
parlamentu starają.«

Podług dziennika Standard, biskup z Ardagh 
w Irlandyi, dr. I l i g g i n s ,  który na zgroma
dzeniach repealistów jawnie przemawia! za 
emancypacyjonistami, miał od Jego Świątobli
wości otrzymać rozkaz, aby się dla usprawie
dliwienia osobiście udał do Rzymu.

Dziennik Morning-Chronicie ogłosił dzisiaj list 
lorda C l o n c u r r y ,  w którym tenże oświad
cza, iż jeżeli  rząd nie ma innych i mocniej
szych dowodów przeciw 0 ’C o n ne 11 o w i , jak 
tylko t e , które w pismach publicznych ogło
szono , tedy trudno, aby bezstronny sąd przy
sięgłych uznał w i n n y m  tego agitatora.

Podług dziennika Dublin Mercantile Adner- 
tiser potwierdza się ta wiadomość, iż rząd na 
naleganie R o b e r t a  P e e l  mianował koinisy- 
j ę , która z początkiem miesiąca grudnia roz
pocznie swe posiedzenia w  Dublinie , i pod 
ścisłą rozwagę weźmie stosunki między wła
ścicielami dóbr a dzierżawcami, równie jak i 
teraźniejszy stan ustaw dotyczący kontraktów 
dzierżawczych i tak wcześnie przedłoży swe 
sprawozdanie, aby takowe w pierwszych tygo
dniach na najbliższych posiedzeniach parla- 
mentowych na obrady przyjść mogło. Pomie- 
niona komisyja, prócz hrabiego D e v o n  jako 
przewodniczącego, liczyć będzie dwóch człon
ków z partyi liberalnej, a dwóch z partyi kon
serwacyjnej.

Z  Rarmarthen donoszą, że komisyja, którą 
rząd mianował dla dokładnego rozpoznania po
wodów nieukontentowania i bezprawiów po
pełnionych w Walii, rozpoczęła dnia 25. paź
dziernika w ratusznej sali swe urzędowanie. 
Przewodniczący pan L e v i s ,  po ogłoszeniu 
królewskiego rozkazu miał m o w ę , w której 
zapewniał, że komisyja chętnie przyjmie każ
de doniesienie o zażaleniach , które do smut
nych zamieszek w tym roku pobudką były i 
jak najtroskliwiej wyświeci takowe w swem 
sprawozdaniu. Rząd postanowił w prawdzie sil
item. ramieniem ustawy zapobiedz wszelkim 
zaburzeniom spokojności publicznej; atoli nie
mniej też postanowił statecznie, bądź przyna
leżną wykonanemu rządowi władzą , bądź u- 
chwałami parlanientowemi, bądź też obydwo
ma środkami w prawny sposób uchylić wszyst
kie rzeczywiście uzasadnione niedogodności i 
zażalenia, w m iarę, jak takowe przez teraź
niejszą komisyję do jego wiadomości podane- 
mi będą. Przewodniczący oznajmił następnie, 
że komisyja w Karmarlheushire prace swoje 
tylko rozpocznie, a potem uda się do Pem-

brokesliire tudzież innych hrabstw Walii, aby 
wszędzie potrzebnych wiadomości zasiągnąć.

Donicsieuia od Przylądka dobrej nadziei po 
dzień 25. sierpnia zawierają, jak dziennik Globe 
utrzymuje, ważną i pomyślną wiadomość z Na- 
ta l, że wychodźcy dzierżawcy czyli boerowie 
dnia 7. sierpnia odbyli swoje zapowiedziane 
liczne zgromadzenie w Petermaurizburgu i zgo
dzili się na przyjęcie warunków, które w ode
zwie angielskiego gubernatora tego przylądko
wego miasta, ce lem  zupełnego załatwienia spo
rów w Natal są wymienione. Uznają oni naj
wyższe zwierzchnictwo i władzę królowej W  i k- 
t o r y i ,  a przeto tamtejszą sprawę dotyczącą 
przywrócenia pokoju można za ukończoną u- 
ważać.

D n i a  1. l i s t o p a d a .  Odjazd Wielkiego Rsię- 
cia M i c h a ł a  rossyjskiego został na jutro od
łożony. Dziś daje W ielk i Rsiążę w hotelu Mi- 
warła wielką ucztę pożegnawczą, na którą 
książąt W e l l i n g t o n a ,  S o u t h  e r l a n d a ,  
D e v o n s h i r e  i w iele innych najznakomitszych 
osób zaproszono. Rrólowa Jej Mość podczas 
wczorajszego pobytu W ielk iego Rsięcia w W ind
sor wyniosła do stanu rycerskiego jego  przy
bocznego lekarza dra. W y l i e ,  kuzyna pier
wszego przybocznego lekarza Cesarza rossyj
skiego Sir James W y l i e .

Rsiążę B o r d c a u s  jest jutro spodziewany 
w Alton Towers, zamku hrabiego Shrewsbury, 
gdzie na uroczyste przyjęcie jego czynią w ie l
kie przygotowania. Rsiążę ten zabawi dziesięć 
dui w Alton Towers.

Londyńskie dzienniki donoszą, że W ie lk i  
Rsiążę M i c h a ł  rossyjski i Rsiążę B o r d e a u x  
w podróży swej po Anglii i Szkocyi nigdzie 
się nie zjechali i że  podobno umyślnie na
wzajem się unikali.

lYancyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  30. p a ź d z i e r n i k a .  M o- 

niteur z dnia dzisiejszego ogłosił, że wiadomość 
zawarta wdzienniku tulońskim o zejściu z tego 
świata admirała R o u s s i n  jest bezzasadna, 
z tym dodatkiem, że się podług ostatnich wia
domości, stau zdrowia pomienionego admirała 
znacznie polepszył.

Dziennik Journal des Debats' utrzymuje, ż e  
list biskupa z Chalons (do redaktora dziennika 
l’Univers)  odesłano do rady stanu.

D n i a  31. P a ź d z i e r n i k a .  Rrólewskiem 
rozporządzeniem z dnia 29. października zo
stali ministrowie: D u c h a t c l ,  'U l l l e n i a iu , .  
C u u i u G r i d a i n e  i L a c a v e  L a p l a g n e  
mianowani wielkimi oficerami legii honorowej 
a minister T  e s-t e komandorem tegoż orderu..
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W  Paryża znajduje się juz znaczna liczba 
d e p u t o w a n y c h , co jest rzeczą łem  bardzićj 
n a dzw yc za jn ą  , i leże izby przed końcem mie
s iąca grudnia otworzone nie będą. Niektórzy 
wnoszą z tej okoliczności, ze posiedzenia będą 
b u r z l iw e .

Korespondent Gazety praskiej pisze z Pary
ża pod dniem 31. paździer. co następnje: W e  
Francyi przygotowuje się pewien rodzaj we
wnętrznej rewolucyi, który jak się zdaje, uwa
gę rządu na siebie zwracać zaczyna, rozumiem 
tu otwarty i zacięty opór, jaki niektóre mu- 
ni-cypalności zaczynają stawić przeciw przywi
le jom  korony. Dotychczas nie wydarzyło się 
nigdy albo te ż  rzadko, aby przynależna rada 
municypalna nie uznała i nie przyjęła wybra
nego przez króla z trzech zaproponowanych 
mu kandydatów burmistrza. A  teraz w mniej
szym przeciągu czasu niż w jeduym  miesiącu, 
trzy rady municypalne, jako to :  w Meaux, 
Angers i N ogen t- le  Rolrou nie chciały przy
puścić mianowanego przez Króla burmistrza 
de wykonywania swego urzędu. Duch opozy
c j i  nigdzie nie jest tak zaraźliwy jak we Fran
cyi. Dostateczna było, aby burmistrz w Mans 
dał hasło do powstania, a juz trzy rady muni
cypalne poszły za jego  przykładem. Jeżeli 
rząd zawczasu nie zapobiegnie temu złemu, 
tedy wkrótce u jrzym y, ze większa część rad 
municypalnych w całym kraju z rządem wal
kę rozpocznie. L ecz  municypalność i gwardyja 
narodowa zostają z  sobą w nazbyt ścisłym i  
trwałym związku , aby opozycyjny duch pier
wszej nie przeszedł w drugą. Właśnie tak za 
czasów restauracyi zaczął sio szerzyć duch nie- 
ukontentowania i bezkarności pomiędzy gwar- 
dyją narodową, aż nareszcie rozbrojenie je j 
zadecydowano. Niebezpieczny skutek tego roz
porządzenia jest aż nadto wiadomy; był on

lćrwszą pobudką do rewolucyi w roku 1830. 
Rząd lipcowy nie powinien patrzyć na to spo
ko jn ie ,  a lem  mniej uciekać się do ostatecz
nych środków, jak za czasu restamacyi. Z a 
myśla on odmienić ustawodawstwo, które mu
nicypalność we Francyi stanowi, i w tern zna
leźć  większą niż dotychczas dla wewnętrznej 
spokojności rękojmię. W  tym zamiarze pra
cuje obecnie w  ministeryjum spraw wewnętrz
nych , pod spóloym nadzorem pana G u i z o t a  
i f ln  ch  a t e l  osobna komisyja nad planem no
wej ustawy municypalnej, który na najbliż- 
s iera posiedzeniu ma być izbom przedłożony; 
że ten przedmiot wywoła żywe debaty, łatwo 
można sobie wyobrazić. W  ogólności następne 
posiedzenia będą tak ważne, jak już  od dawna 
.jnie były. Uzbrojenie fortyłikacyj Paryża, re

forma wyborów, reorgamzacyja systemu munl- 
cypalności , ustawa o przywilejach swobody, 
Conseil price korony, wolność nauki , jakichże 
burzliwych dyskusyj nie wywołają te kwestyje, 
pominąwszy adres i tajne fundusze?

Z  powodu trzechletniej trwałości teraźniej
szego ministeryjum dnia 20. października mówi 
Journal des Debats między innem i: ^Dzienniki
opozycyjne obchodzą w swój sposób rocznicę 
składu teraźniejszego gabinetu. N ie będziemy 
się wdawać w wyczerpane ju z  nyskusyje. Kto 
się chce obeznać z polityką trzech lat osta- 
tuich , niech przeczyta wlaśnieco wydane pi
smo pod tytułem : rRzecz o systemie konserwa
cyjnym; rozbiór polityki pana Guizota i gabinetu 
z dnia 29. października 1840; przez pewnego 
publicystę.* Niech opozycyja wlecze się po wy
deptanych ścieżkach,; niech według upodoba
nia obraca i przekręca swoją zużyta, zestarzałą 
i niemającą już  żadnego kredytu po litykę ; 
niech ciągle narzeka na upadek naszych in- 
slytucyj ; niech udaje niechęć z powoda nik
czemnej roli, którą, jak ona utrzymuje, Fran- 
cyja w Europie odgrywać jest zmuszona; —  
m y postanowiliśmy nie zwracać najmniejszej 
uwagi na tę powszednią polemikę. Co większa, 
kraj, izby, wyborcy są przeciw minisłeryjuui; 
a dowód na to wszystko ? Ministeryjum trwa 
od trzech lat , i przez cały ten czas nie byłe 
wsirząśnione ani zaczepkami na zgromadze
niach ciała prawodawczego, ani może nawet 
jeszcze niebezpieczniejszemi zabiegami poli
tycznych intrygantów, ani też powszechnemi 
wy-borami. Tak  , trzechletni gabinet nie uczy
nił nic, ■>— wcale n ic , jak  tylko to, że mocno 
zagrożony pokój utrzymał i  umocn ił; nic, jak 
t y lk o , że spokojneść tak wewnątrz jak i z e 
wnątrz zabezp ieczy ł , i kazał izbom rozwiązać 
trzy największe pytania, jakich może nigdy 
przcdtćm parlamentowi nie przedłożono —— 
kwestyje dotyczące obwarowania Paryża, sieci 
kolei żelaznych i rejencyi. Tak, ministeryjum 
soult-guizolowskie jest bardzo kary-godne, gdyż 
w  przeciągu trzech lat nie sprawiło opozycyi 
pociechy poróżnienia się między sobą ; nie sły
chać nic o rywalizacji między członkami gabi
netu ; kraj odzwyczaja się pomału od przesileń 
ministeryjalnych; wojskowa karność wróciła 
w szeregi parlamentowych szerm ierzy; mamy 
większość i  mniejszość, a skoro idzie o jaką wa
żną, żywotną kwestyje, każdy-staje pod jego cho
rągiew; już nie jesteśmy świadkami smutnych 
zamieszek, które tak w iele gabinetów obaliły 
i do dnia 29. października 1840 tak wielką nie
pewność w bieg rządu wprowadziły. Zażalenia 
opozycyi na ministeryjum, jak każdy widzi, są



eż nazbyt uzasadnione , al/yśmy sio poważyli, 
choć jednein słówkiem na zbicie ich odpowie” 
dzieć. Schylamy głowę pod te Btraszne ciosy, 
które zresztą rządowi dotychczas nie wiele 
zaszkodziły.

  d n i a  1. l i s t o p a d a .  Od wczoraj roze
szła się między publicznością niespodziana wia
domość , że minisieryj-um postanowiło trwałość 
swojo po tak długiem i zasiczytnem urzędowa
niu połączyć z przyzwoleniem dolacyi , której 
izba zażądać ma dla lisięcia N e m o u r s  w jego 
charakterze jjako dla przeznaczonego Rejenta 
królestwa. Czy izba przyszłemu Rejentowi 

rzyzwoli to , co przed kilku laty odmówiła 
rugiemu synowi Króla ? Zobaczymy. Na 

wszelki Bposób gabinet zdaje się bardzo na go
towości izb polegać.

Były prezydent rady ministrów za Karola X . 
podczas dni l ipcowych , książę P o l  i g n a ć ,  
przybył dnia 28. października z swoją familiją 
do Paryża , gdzie całą zimę spędzić zamyśla.

W e  wszystkich księgarniach paryskich za
brała policyja dnia 31. października pismo : 
Almanach dc VOrganisation sociale —  sądząc 
z ty tu łu , jestto podobno komunistyczna lub 
jaka inna socyjalistyczna książka dla ludu, 
którą pierwej przez trzy tygodnie bez zabro
nienia przedawano.

Moniteur Algerien z dnia 13. października wy
szczególnia , jak ie  środki odniosła tegoroczna 
wyprawa jesieBna. Plemiona osiadłe na górach 
Warenseria , które dotychczas tylko na pozór 
były pokonane, zostały tym razem ostatecznie 
podbite i uorganizowane , mianowani ich kali
fowie, kajdowie i t. d. otrzymali w obozie fran- 
cuzkim inwestyturę z rąk jenerała B u g e a u  d. 
W  równym czasie kilka przywiązanych plemion 
arabskich wraz z jenerałem B e d e a u wypę
dziło A b d *-e 1 -K  a d e r a ze stratą zprowin- 
cyi Oranu, a zabraniem bydła i dwiesłu jeń 
ców skarciło Dza ffrów , którzy ciągłe jeszcze 
do Emira są przywiązani. Komuuikacyjc m ię
dzy prowincyjami Algier i Ronstanlyną są przy- 
WrócciDC. Z  wielkiej przestrzeni kraju , która 
mu niegdyś posłuszną była , pozostało mu jesz- 
cze tylko kilka plemion wiernemi. Regular
nego wojska nie ma juz  jak tylko 6 do 700 
piechoty, a 4 do 500 konnicy. Finansowe jego 
zasiłki są wyczerpane, a żołnierzy swoich nie 
może juz opłacać jak tylko ze sprzedaży by
dła , które od czasu do czasu nieprzyjaciołom 
zabiera.

Melasselyja.
Pisma publiczne donoszą zHaagi pod dniem 

2 l. października: Zapewniają powszechnie, że

dziesięć pułków piechoty ma być zmniejszo
nych na ośm; że czwarty pułk lekkich drago
nów będzie zwinięty, ze pułk grenodyjerów i 
strzelców będą w jeden zlane, że second—porucz
nicy jazdy mniejszy żołd (mówią, że o 100 zło
tych mniej) pobierać ma ją , i ze korpus mu
zyki strzelców podobnież ma być zniesionym.

Augsburska. Gazeta wieczorna donosi z Mnl- 
chowa pod dniem 24. października: Zaledwie 
nasze pisma ogłosiły o zawiązaniu się komite
tu w stołecznem mieście rezydcncyjoualnern. 
w celu przyjmowania dobrowolnych datków dla 
wydobycia naszych w Grecyi przebywających 
ziomków z przykrego położenia, juz  jak sły
chać, wpływają dobroczynne datki tak hojnie, 
i i  potrzeba tylko, aby za tym pięknym przy
kładem poszły także inne miasta Bawaryi, by 
ten szlachetny zamiar jak najdokładniej osią
gniętym został.

Z  wojskowych, którzy ostatnią razą powró
cili z Grecyi, większa część wstąpiła w szeregi 
pułków' bawarskich, rozumie się w takicliże 
s a m y c h  stopniach, które w Grecyi piastowali. 
Niektórzy oficerowie z tych pułków sluża teraz 
jako podoficerowie, mają jednakże nadzieję, 
za najbliższym rozkazem wojskowym zostać po
rucznikami.

©Irecyja.
Zawiniętym dnia 28. października do Try jeslu  

statkiem parowym z Grecy i,  przybyło tamże 
znowu wielu podróżnych niemieckich. Pisma 
ateńskie % dnia 4 9. października zawieraja co 
następuje: »Omal że w tej stolicy nie powtó
rzyły się takie rozruchy, jakie w P ire ju  pod
czas odjazdu pana l t e  1 o k o t r o n i -e g o za
szły. Oburzenie ludu wzniecone rozBiaoeini 
pogłoskami, że dwóch lub trzech ludzi zamy
śliło od kilku dni zrobić kontr-rewolucyję, 
zwróciło się na pana Ił  a 1 I i s , byłego mini
stra finansów i sądu sprawiedliwości, temu je 
dynemu ministrowi z dawnego gabinetu, który 
jeszcze dotychczas w Atenach był pozostał. 
D n ia l2go  zebrane tłumy ludu obiegły w około 
jego pomieszkanie , i zaczęły tak głośno obja
wiać swoje nieprzyjacielskie zamiary przeciw 
panu l ł a l l i s ,  zarzucając mu słusznie lub nie
słusznie samowolnie przedsięwzięte uwięzienia, 
iż ten ani na krok z domu wychylić się nie 
ważył. .Rozpędzone kilkakrotnie zbrojną siłą 
pospólstwo, zgromadzało się na nowo. W  takim 
składzie rzeczy niepodobieństwem było oddalić 
pana K a l i t a ,  ,z drugiej strouy zaś przędła-
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lanie jego pobyła zagrażało zaburzeniem spo- 
kojności publicznej. Nakoniec francuzki poseł 
pan P i s c a t o r y  udał się wieczorem o godzi
nie jedynastej do pana B a l  l i s  i korzystając 
z  chwilowego oddalenia się pospólstwa, zapro
wadził go przebranego jako oficera do swego 
powozu, któremu w niejakiem oddaleniu na 
siebie czekać kazał. Zaledwie obadwaj wsiedli 
do powozu, aż oto powstało za nimi zbiegowisko. 
Pospólstwo zaczęło wydawać straszne wrzaski, 
i ciskać za nimi kamieniami, jednakże takowe 
nie dosięgły powozu, którym pan P i s c a t o r y  
sam kierował. Przybywszy do Pireju , gdzie 
na szczęście nie poznano pana R a  11 i a, za
prowadził go pan P i s c a t o r y  na pokład fran- 
cuzkiego parowego statku Tartare, który nie
zwłocznie do wyspy Andros odpłynął. —  
Po upływie godziny przybył Francuzki poseł 
znowu do Aten i doręczył pani R a i  l i s ,  zo
stającej w największej trwodze , list od jej 
małżonka.«

Znany M a u r o m  i c h a l i s  został z  kraju 
wygnany.

W O W  I N  ¥ .
Przewiedziemy tu jaK w kaleidoskopie różne 

obrazki z galeryi nowiniarakiej, przenosząc tak
że  K r a k ó w ,  W a r s z a w ę  i W i l n o  "do na
szej sali wystawy. Najprzód odsłońmy nasze 
miasto. Szaro i buro przedstawia się ono na
szym oczom , żaden obrazek 'nie przemyka 
poprzed szUieiUo Szejne-Katarynki, ależ patrzcie, 
otoż dwa obrazki wysuwają się na widok. T o 
warzystwo muzyczne wykonywa po raz drug i: 
Stabat maler, i przeznacza ten wieczór na po
mnożenie dochodów, z których ma powstać 
dom ubogich we Lwowie. Kwartet w dziewią
tym au-merze lej kom pozycyi odśpiewany przez 
panny Makai i Vitali , i przez panów Ruffa 
> Haganowskiego , zaczynający się od słów: 
(Juando corpus morietur , wielkie sprawia wra
żenie , odzywają się oklaski , znowu- oklaski, 
i kwartet ten idzie po raz drugi w duszę słu
chacza. —  Pauna SI e j  e r przybywa z War
szawy i występuje z dobrem powodzeniem 
w sztuczce :■ Antoni i Antosia. —  Znów się ście
mniło-,. szkiełka zakryte, już po wystawie z ga
lery! nasze'. —  Teraz  nasuwa się K r a k ó w .  
Zycie teatralne jak wszędzie tak i tu- jest przy 
głównym ołtarzu- życia- publicznego. Wyjmu
jem y tu jedną kartę z bijografii teatralnej kra
kowskiej : Nowa eutr&pryza miała dnia l i g o
b .m . rozpocząć widowiska. Do nowej kompanii 
artjstó.w dramatycznych należą następujący ar

tyści : pp. Pfe iffer Jułijusz reżyser , R ichter,
Królikowski, Chomiuscy bracia, Szturm, Jan
kowski , Aśuikowski , Ladnowski, Monikowski, 
Holzmanu , —  artystki : panny : Palczewska.-
Radzyńska, Picjue, pan ie : Holzmannowa, Kró
likowska , Monikowska i Burzyńska. Kilkana
ście nowych dekoracyj zakontraktowanych przez 
antreprenera pana Meciszewskiego w  Berlinie 
i Wrocławiu u Gropiusa i Papego, najznakomit
szych dekoratorów, z których pierwszy ma eu
ropejską sławę, ma wkrótce przyozdobić scenę. 
Orkiestra teatralna powiększona o jedną trzecią 
część , ma pomiędzy aktami wykonywać c e l
niejsze dzieła muzyczne. Na pierwsze wido
wisko dano prolog wierszem ułożony, mający 
na celu wspomnienie najsławniejszych, ale ju ż  
zmarłych artystów sceny polskiej, pod napisem: 
Przeszłości Teraźniejszość, po czem przedsta
wiano komedyję hr. F r e d r ą :  Damy i Hu%a~ 
ry. —■ Dzieło naszego Tysiewicza, Magdalena 
pokutująca obwożone na przenośnym wózku pa
na 6  o z n a ń s k i  e g o ,  ukazało się nareszcie w  
Warszawie. I lurjer warszawski pisze , że dzie
ło to nabyte za 2000 dukatów (?) N iech  się 
o tern nie dowie pan Tysiewicz, bo golów się
0 b a r d z o  z n a c z n ą  resztę upomnieć. Na le
żałaby się wdzięczność właścicielowi tego obra
zo ,  że talent naszego ziomka na rozleglejszą 
przenosi widownię, zapoznawając większe zagra
niczne miasta z jego  utworem. AJe myśl ta
ka występuje skromnie, nie każe obwoływać 
pierwszego dzieła, które pęzel młodego arty
sty utworzył, za ósmy cud św iata , nie poka
zuje obrazu w ciemnej jak katakomby sali dla 
oszołomieuia jak m ów i Gazeta Warszawska, 
publiczności, ale odsłania go przed okiem ka
żdego przy jasnym- dniu. N ie dziw, ze nasze
go młodego artystę spotykają nagany, kiedy nie
zręczny Cicerone ubiegając się za wrażeniem 
na massę publiczności, nie ma tejże w posza
nowaniu. Na dowód tych kilku słów przytacza
my ustęp z Gazety Warszawskiej: Kopija S-. 
Magdaleny pęzla Tysiewicza odznacza się czu
ciem kolorytu dość dobrem , a pokazana w 
świetle sztucznćm jako diorama, w zaciemnio
nym pokoju z małym tylko, otworem dla świa
t ła , z zasloniętemi czarnym aksamitem rama' 
m i,  zabarykadowana stołem przed s-pektatora- 
mi , aby się nikt nie poważył bliżej przystąpić
1 rekognoskow.ać, wreszcie pokazywana w lu
strze, które ma znaną własność odrywania i za
okrąglania objektów —  taka kopija jest jednym 
z obrazów najawantażowniejszych do oszołomie
nia lubowników. Przyczynia sio leż w iele do- 
tego pełna zbytecznych pochwał gadanina, cał
k iem  zbyteczna dla prawdziwych znawców, a
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wprowadzająca tylko dyletantów w całkiem 
błędną opinije.a T u  wylicza Gazeta Warszaw
ska znaczniejsze uchybienia w rysunku, odda
ją c  należne pochwały7 kolorytowi. — Nieda- 
wnemi czasy grano w Warszawie po raz pier
wszy dramat w 5 alitach Franciszka z Rimini 
utwór znanego autora Sylwijusza P e l l ic o ,  na
stępcy w zawodzie dramatycznym Alfierego. 
Im ię  tłumacza: Julian Bartosiewicz. Czemuż 
Dyrekcyja naszego teatru nie wejdzie w sto
sunki z teatrem warszawskim, abyśmy, cokol
wiek sie tam ukaże nowego, zaraz to i na na- 
szej ujrzeli scenie. Taka wzajemność byłaby 
równie i dla sceny warszawskiej korzystną. Tego  
szczególniej nie można żadnej scenie przeba
czyć , że czyniąc nie raz w ie lk ie  nakłady dla 
dostania i wystawienia sztuki zagranicznej, li
twory swoich żyjących pisarzy ma w zapo
mnieniu. Tegoczesna publiczność winna im 
haracz uczczeuia. Tocliwalne dymy, kiedy sin 
wieko trumny zamknie, nie wstrząsną zmarłe
go z letargu s'mierci, aby orzeźwiony współ
czuciem pochwycił za pióro ku chwale swego 
narodu.—  W  W i l n i e  bawił tamtejszą publi
czność w lec ie  p. M o r y s ,  dyrektor baletu te
atrów warszawskich, ba le tem : Wesele w Oj
cowie, pantomimą: Zabawy żołnierskie i bale
tem  mito log icznym: Apollo i Midas.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  h o resp , p ryw a tn e j') .

Z  Jarosławia, dnia i i .  listopada. Mimo, iż 
w  Gdańsku spadla cena pszenicy i żyta , za

czynamy tu m ieć  ztamtąd powoli obstalunki, 
wprawdzie nie tak znaczne, lecz zawsze dosta
teczne. W idzimy już tu w  obiegu i w ex le  na 
W iedeń wystawione, które jako przedpłaty 
poprzysyłano. Nastał tedy ruch w handlu zbożo
wym, zapewne tak sprzedających jako też i ku
pujących zadowalający, a ceny na dostawy wio
senne coraz bardziej się ustalają.

Pszenicę, lubo daleko niklejszą i śniecistszą 
niż przeszloroczna, byle tylko od biedy dla 
Gdańska przydać się mogła, płacą teraz po 7 
z,r. 80 kr. do 8 zr 15 kr. w. w. za korzec; ży 
to ciężkie l27flwe po 3 zr, 30 kr. do 3 zr. 45 
kr. w . w- Jęczmień zawsze jeszcze nie ma 
kupca, i dla tego wyższej ceny nad 2 zr, 45 
kr. w. w. za korzec dotąd nie osiągnął. Hrecz- 
ka najlepsza była na wczorajszym largu po 3 
zr. 30 kr- do 3 zr. 45 kr. w. w. Owies tego
roczny piękny i namłotny spadł na 1 zr. 45 kr. 
do 1 zr. 40 kr. w. w . ; w  w ielk ich  partyjach 
mało dotąd robiono ugód na takowy.

Gorzelnie w naszym obwodzie są już w zu
pełnym ruchu : garniec 30stopniewej okowilej 
stanął na 16 kr. m. k . ; po tej cenie ma ona od
byt, gdyz niejakie ilości wychodzą przecie do 
Szlązka i Austryi..

Miód z woszczynami podrożał w ięcej niż o 
50 procentu, bo w tym roku wszędzie mało go 
zebrano: cetnar czystego miodu z woszczynami 
nie dostanie tu taniej jak po 25 zr. m. k . ; 
naturalnie że i wosk musiał podrożeć: dziś pła
cą cetnar takowego od 88 do 00 zr. m. k., 
według jakości.

Statek pana T e r g o n d e ,  o którym była m o
wa w Gazecie Lwowskiej z dnia 9. ł>. m. w 
wiadomości handlowej » s  nad Sanu«, w idzie
liśmy temi dniami tędy płynący- Pan T e r 
g o n d e  wziął sobie za zadanie przekouać s ię , 
czyliby San po uprzątnieniu rozmaitych prze
szkód (jakoto: miejsc m iałk ich, haków, kijów) 
nie mógł się przydać dc żeglugi s t a t k i e m  
p a r o w y m  ż e l a z n y m ,  zwykle n iew ie le  w o
dy potrzebującym; wiadoma bowiem z doświad
czenia, że takie płytkie żelazne statki z ła 
dunkiem 500 do 600 oltorcy zboża , ledwie 8 
cali wody zabierają. Życzymy temu szanowne
mu obywatelowi najpomyślniejszego powodze
nia; szkoda tylko że tę podróż w tak późnej i 
do przedsięwziętej czynności niedogodnej porze
podjęto. ___

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia S. listopada.
P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  N.

Pasqual, ZjCzerDiowicc , 282 w o łów ; 2) Grze
gorz Komtyszynski, z Lyś, 205 ; 3) N. Tittin- 
ger, z Czerniowiec, 310 ; 4) Nieznajomy, z Ga
licy!, 64. —  Ogółem 951.

K u p i l i : -TC
(3+•>Wa

Cena Je
dnej 
pary 

w  w . w . CS
T3esU

Z tych 
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w ażyć 
mogła

zr. cetnar*

Do Pragi stado Kro. 1. 267 374 15 Jo IJS
dtto. stado Kr. 2. £80 360 - 16 10

Do Pragi i W iednia st.
K ro . 3 . £9% — te

D o  Wiednia st. K ro . 4. t l i —H _ —

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g ;  l )  W o l f  Fried- 
tnaDO, z Bęsarabii , 1 (9  wołów ; 2) W o l f  Mu. 
schel , z Żurawna, 8 0 ;  3) Moj esz Medak 
z Drohewyża, 97 ; 4) Beri ImmerglOck, z Bc- 
sarabii , 200 krów7 ; 5) Aron Giildccer, z p roJ 
less, 62 wołów; 6 )  J0S. Nuchern Weissminn* 
z Lukr, 10 8 ; 7) Sobest, Chachlowski. z Sada-
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póry , 3.30 ; 8) Łeiscr M uschel, z Źurawna, 
360 ; 6) Łazarz Bosenzweig, z Bcsarabii, 166; 
10) Leiser Brill , * Moltan, 63; l l )  Herach
W iese l , z Bcsarabii, 114; 32) W o l f  Fried- 
iuann, z Bcsarabii, 107; 13) Salomon Brand, 
z  Besarabii, 340; 14) Herach Spinler, z Mły- 
niszcza, 80 ; 15) Herach i Selig Spiller, z Mły- 
niszcza, 125 ; 16) Jakób Eubinstein, z Besara
bii, 122; 17) Antoni Golejowski, ze Studzienki, 
144 ; 18) Salom. Allerhand, z Zurawna , 125; 
10) Mikołaj Jaworski, z Olcszyna, 62; 20)
Mojżesz Lolrioger, z Eossyi, 134. —  Małemi 
partyjami 441. —  Ogółem 2788.

I ł  u  p  i  I  i  : 0*■>Nm

Cena je -  
dnćj 
pary 

w  w . w .

M•»toT j
ah

Z  tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. |kr. cetnar.

Do Berna stado N r. 1. 
N iesprzedano stado 

Nro. 2. i

40 320 — _ 9

D o Pragi stado. N r. 3. 
P o  części małemi par.

ty j. st. N . 4. 
M alćm i partyj. st. N. 5. 
P o  części małemi par

tyjam i st. [N. 6.

40 268 8

D o Progi stado K r. 7. 100 300 — — 9
D o Pragi stado Nr. 8.
Kiesprzedano st. N . 9.

133 307 30 7 O

D o Berna stado Nr. 10. 
P o  części małemi party

jam i stado N . 11.
D o  Zdysław ie stado

52 1)2 310 31J2 9

Nro. 12. * 
N iesprzedano st. N . t3. 
P o  części sprzedano st.

Nro. 14. 
N iesprzedano s l.N r.15 .

96 280 11 &1J4

D o 3erna stado N ro. 16. 70 3C0 - — 9
D o Pragi stado N ro . 17- 
P o  największej części 

stada N ro. 18.

114 310 6 9

D oProśn icy  st. N . 19. 55 262 30 6 8
D o Pragi st. N ro . 20. 
ftlałćm i partyjam i . .

124 337 30 10 9 1)4

Na nasz dzisiejszy targ przypędzono 2788 
wołów i krów ; przed targiem zaa z rozmai
tych Btacyj zakupiono &51 wołów, i * tej licz
by wysłano 577 do Pragi, a resztę do Wiednia. 
Jakość nie odznaczała się bynajmniej, dla tego 
tez targ nie szedł żwawo, a gdy do tego dla 
Pragi zakupiono juz przed targiem 577 wołów, 
wynikło z tąd, iż nie wszystko bydło na na
szym targu znalazło kupca. Niesprzedane par- 
tyje poszły po największej części do Wiednia,

lubo pewna iłoać juz po targu fu na rniejffc® 
kupca znalazła. W  Wiedniu cena celnara wo
łowiny nie zmieniła się i stoi zawsze jeszcze 
na 37 złr. w. w. —  Na przyszły targ spodzie
wamy się jeszcze znacznej ilości w o łów ; na
stępne zaś targi zapewne nie więcej jak po kil
kaset wołów liczyć będą.

Sposób odjęcia olejowi do lamp prze™ 
znaczonemu iiymu czyli kopcia 9 pas
ienia go oszczędnie i utrzymywania 

podczas zimy w  stanie płynnym.
(K o resp . bandl. i przcm . K ro . 84.)

Zmocz knot w occie winnym i wysusz go, 
albo w iej nieco soku cebulowego do lampy, a 
potem olej, a będzie się palił jasno i bez dymu.

Jeżeli wsypiesz do oleju nieco soli kuchen
nej , olej hędzie się palił oszczędnie.

Przegotuj o le j ,  a pewno nie zamarznie w z i
m ie , czyli będzie zawsze płynnym.

Trzy nowe wynalazki.
W e  Francyi mówią teraz w iele o następują

cych trzech wynalazkach :
1) W  okręgu miasta V a  1 eno i enn o s , któ

ry  to okrąg liczy we Francyi najwięcej fabryk 
cukru z buraków, udało się odkryć' sposób wy
rabiania cukru z buraków od razu tak białe
go i czys tego :  iż go już  r a f i n o w a ć  n i e  p o 
t r z e b a .  Postępowanie przytem ma być bar
dzo sproszczone i przyspieszone. W ielka b>y 
przez to nastąpiła rewolucyja w wyrobnictwie 
cukru.

2) W  B e r n a y  pod E o u e n  stolarz miał zro
bić wóz parowy do jeżdżenia po zwyczajnych 
gościńcach. Wynalazek ten jakkolwiek co do 
pomysłu nie nowy, ma być zupełnie, nowym w 
sposobie wykonania.

3) Niejaki pan G i r e  w  mieście N i s m e s  
miał wynaleźć sposób nadania balonowi dowol
nego kierunku, a to za pomocą aparatu z czte
rech rur, i bani po nad balonem umieszczo
nej, którato bania napełniona jest powietrzem 
ściś&ionein, a powietrze to może być w mia
rę potrzeby po tr&szę wypuszczane.

Pisma francuzkie nie podają dotąd szczegó
łowego opisu żadnego z tych wynalazków, ani 
tez nie wzmiankują nic o próbach dotąd odby
tych. \YTszak prawda wyjść musi niebawem na 
wierzch.

~  " m a t o  F » O I D ! S M I .

Jutro (po pierwszy raz}: Ojciec modny, komcdyja w 4, 
aktach.

Redahtor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców F r a ńc i 8 zk,a Kratta ia . 
(Drakiem P i o t r a  P i ł le ra  we^Lwowie.)


